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Nr. 1, m, 13 
A D RES A DM IN ISTRACJI: 
: : BED N ARSK A  24 m. 2. : :

PR Z E D PŁ A T A :
M IESIĘCZN IE GROSZY 30 

C EN A  O G ŁO SZ EŃ :
ZA 1 W IERSZ N ON PAREL 
J E D N O Ł A M O W Y  GR. 40

K asa C entrali w r. 1926,
S p ra w o z d an ie  k a so w e  Z arząd u  G łów nego , 

p o d a n e  w p o p rzed n im  nu m erze  „W iad . G ra ­
f icz n y ch " , w y k azu je  174.114,77 zł. w p ływ ów , 
w tem  169.690,50 zł. z w k ła d e k  i 3.094,08 zł, 
z o p o d a tk o w a ń  członków . W y d an o  n a  z a ­
pom ogi b e z ro b o tn y m  i poszu k u jący m  p ra cy  
149,265,16 zł., na  p o d trzy m an ie  s tre jk u ją cy c h  
14.136,36 zł., na  p o trz e b y  o rg an izacy jn e  i a d ­
m in is tracy jn e  56.178,57 zł.; razem  219.580.09 
zł. P rz e w y żk a  w y d a tk ó w  n a d  w p ły w am i w y ­
n io sła  45.465,32 zł. G o tó w k a  C e n tra li zm n ie j­
szy ła  się  do sum y 17.720.07 zł.

D an e  pow yższe  w skazu ją , iż p rzeży liśm y  
ro k  k ryzysu . R o z p a tru jąc  szczegó łow ie j 
w p ły w y  i w y d a tk i, zauw ażym y, iż fundusze  
O rgan izacy jn o  - A d m in is tracy jn y  i B ezro b o ­
cia  m ia ły  w ięk sze  w y d a tk i niż w p ływ y . Do 
F u n d u szu  B e zro b o c ia  w p ły n ę ło  w k ła d e k  
w c iągu  ro k u  112.901 zł., a w y p łaco n o  z a p o ­
móg n a  sum ę 149.265,16 zł. F u n d u sz  O rg.- 
A dm . o trzy m ał z w k ła d e k  i różn y ch  w p ły ­
w ów  23.818,49 z ło ty ch , w ydano  n a  cele  o r ­
gan izacy jno  - a d m in istracy jn e  56.178,57 zł. 
J e d y n ie  F u n d u sz  S tre jk o w y  m iał p rzew y żk ę  
d o c h o d u  n a d  w y d a tk am i.

P rz y c zy n  n iepom yślnego  o b ro tu  k a so w e ­
go je s t k ilk ą . N ajw ażn ie jsza  —  to  b e z ro b o ­
cie. N ie p rac u ją c y  są  zw o ln ien i od p ła c e n ia  
w k ła d e k ; fu n d u szó w  nie zasila ją , p rzec iw n ie , 
z n ich  cze rp ią . To w y jaśn ia  n ied o b ó r ogól­
ny, a  sp ec ja ln ie  F u n d u szu  B ezrobocia . N a ­
to m ia s t n a  n ied o b ó r F u n d u szu  O rg.-A dm . 
w p ły n ę ły  jeszcze  dw a  pow ody: po p ie rw sze  
zu p e łn ie  n iesp o d ziev /an ie  i bez  p rz ew id y w a ­
nego  p o k ry c ia  fundusz  te n  z o s ta ł o b c iążo ­
ny w y d a tk am i n a  a d m in is trac ję  o d dzia łom  i 
ok ręgom  w  sum ie p ra w ie  17 ty s. zł.; p o  d ru ­
gie w  ro k u  u b ieg łym  w y p ad ł VII Z jazd, k tó ­
reg o  zw o łan ie  w raz  z d ru k am i (sp raw o zd a ­
nie, w n io sk i i inne), p o ch ło n ę ły  ok o ło  8 tys. 
zł. N orm aln e  w y d a tk i teg o  F u n d u szu  są 
zn aczn ie  n iższe . P ła ce  fun k c jo n arju szy , —  
w y d a w a n ie  „W iad . G raf." , p o sie d ze n ia  p le ­
n a rn e  Z arząd u  G łów nego , K om isji R ew izy j­
nej, w y jazd y  d e le g a tó w  Zarz. Gł, do o k rę ­
gów  i oddzia łów , d ru k i n iez jazd o w e  i inne 
d ro b n e  w y d a tk i w y n io sły  p rzesz ło  30 tys. 
zł. Z es ta w ien ie  te j sum y z w p ływ am i F u n ­
du szu  O rg.-A dm . n asu w a  p rzy p u szczen ie , iż 
k w o ty , p rz ez n ac zo n e  n a  w y d a tk i o rg a n iz a ­
cyjno - a d m in is tracy jn e  b y ły  za  szczup łe . 
R o k  1925 ró w n ież  p rzy n ió s ł n ied o b ó r w  tym  
F u n duszu .

F u n d u sz  C en n ik o w y  m iał d o ch o d u  z w k ła ­
d e k  34.301.20, z n ad zw y czajn y ch  o p o d a tk o ­
w ań  3.094,08 zł., razem  37.395.28 zł. W y d a ­
no z teg o  fun d u szu  14.136,36 zł., w  tem  n a  
s tre jk  w  W arsz a w ie  12 tys. zł. D ane  te  w s k a ­
zują, iż p o za  W arsz a w ą  nie m ie liś m y 'w ię k ­
szych  w a lk  cen n ik o w y ch . I tu  w id o czn y  jest 
w p ły w  b ezro b o c ia , k tó ry  to  o k re s  n ie  jest 
od p o w ied n im  d la  akcji cenn ikow ych .

C hcie libyśm y  pow yższe  u w ag i uzup ełn ić , 
p o ró w n y w u jąc  je z danem i z la t  p o p rz e d ­
n ich . M ożem y jed n a k  to  uczyn ić  jed y n ie  z 
r. 1925, gdyż w  la ta c h  p o p rz ed n ich  w ysokość  
w k ła d k i b y ła  inną, o raz  do r. 1924 nie m ie­
liśm y u sta lo n e j w a lu ty .

W  r. 1925 z w k ła d e k  w p ły n ę ło  189.218,58 
zł. (rok  1926 —  169.690.50), w p iso w e  dało  
698,46 zł. (387 zł.). W id o czn e  jest zm n ie jsze ­
n ie  się  sum w k ła d k o w y ch  i w pisow ego. 
P rzy czy n ę  zm n ie jszen ia ' w sk azać  n ie  jest 
tru d n o — w  ro k u  ub iegłym  b e z ro b o c ie  o s ią ­
gnęło  najw yższy  poziom  i d la teg o  sum a 
w k ła d e k  i w pisow ego jes t m niejszą.

G dy  po ró w n am y  w y d a tk i, —  zobaczym y, 
iż pow yższe  tw ie rd z en ia  zn a jdu ją  p o p a rc ie  
w w y d a tk a c h  n a  zapom ogi b ezro b o tn y m . 
W  r. 1926 w y p łaco n o  p o zo sta jący m  b ez  p ra ­
cy 78.394 zł., a w r. 1926 —  149.265,16 zł., 
t. j. n iem al 2 razy  ty le . J e ż e li  p rze liczy m y  
sum y, w y p ła co n e  b ez ro b o tn y m  na d n ie  i ty ­
godnie, dow iem y się, iż w  r. 1925 w y p ła c o ­
no za  7,470 tygodni, a w r. 1926 za  14,200
tygodn i, W  r. 1926 jed y n ie  z po w o d ó w  b e z ­
ro b o c ia  w  p o ró w n an iu  z r. 1925 w p ły n ę ło
m niej o 6.730 w k ład ek , t. j. z g ó rą  o 10.000
zł. m niej. W y liczen ie  pow yższe  n ie  ob e jm u ­
je w szy s tk ich  s tra co n y c h  p rzez  b ez ro b o c ie  
tygodn i. J a k  w iem y, k ry zy s  b y ł ciężki, 
w ie lu  b ez ro b o tn y ch  czek a ło  n a  p ra c ę  d łużej 
niż 120 dni. Ci n ie  są  w pow yższem  w y licze ­
niu  u w zg lędn ien i. D ane  k aso w e  w y k azu ją , 
iż w r. 1926 w y p łac iliśm y  b e zro b o tn y m  o 
70 ty s. zł. w ięce j, niż w  1925, a  z p ow odu  
b ra k u  p ra cy  czło n k o w ie  n ie  w n ieśli zgó rą  10 
ty s. zł. T e  k ilk a  cyfr uw idoczn iają , jak  w ie l­
ce  u jem ny  w p ły w  m iało  b e z ro b o c ie  n a  fi­
n an se  C en tra li,

F u n d u sz  C en n ik o w y  w  1925 m ia ł w p ływ ów  
z w k ła d e k  38.320.65 zł., z o p o d a tk o w ań  
1.907.85 zł., razem  40.228.50 zł.; w  ro k u  u- 
b ieg łym  37.395,28 zł. W y d an o  n a  pom oc 
s tre jk o w ą  w r. 1925 —  26.183,30 zł. W i­
dzim y, że ru ch y  p o d w y żk o w e b y ły  z n ac z ­
n ie  liczn ie jsze  w  r. 1925 niż w  r, 1926; w  ro ­
k u  1925 s tre jk i w y b u ch ły  w  5 m ie jsco w o ­
ściach , w  tem  w  W 'arszaw ie  i L w ow ie, a w 
r, 1926 w  2 m ie jscow ościach .

S p raw o zd an ie  k a so w e  za  1926 r. n ie  w y ­
m ien ia  liczby  członków . Ze sp ra w o z d ań  p o ­
szczegó lnych  od d z ia łó w  i o k ręg ó w  d o w iad u ­
jem y się, iż n iem al w szęd zie  liczba  cz ło n k ó w  
w zro sła . 8 n a jw ięk szy ch  o k ręg ó w  w y k aza ło  
z w ięk szen ie  się  liczby  cz ło n k ó w  o 55. G dyby  
n ie  b ez ro b o c ie , re z u lta ty  fin an so w e  b y ły b y  
inne. R o k  ub. d a łb y  nam  p o k aźn ą  p rzew y ż­
kę  w p ły w ó w  nad  w y d a tk am i. R o k  b ieżący  
z a p o w ia d a  się  już lep ie j. O b ecn ie  mimo, iż 
b ez ro b o c ie  jes t jeszcze  n ien o rm aln ie  w ie l­
k ie, p rzy ch ó d  p o k ry w a  rozchody .

A. B.

U b e z p i e c z e n i e  
inwalidzkie.

D zięk i dom aganiom  się  k lasy  ro b o tn icze j, 
a zw łaszcza  III Z jazdu k laso w y ch  Z w iązków  
Z aw odow ych , rz ąd  z a ją ł się  u b e z p ie c z e ­
niem  ro b o tn ik ó w  n a  w y p a d ek  chw ilow ej lub 
sta łe j n iezd o ln o śc i do p racy . M in iste rs tw o  
P ra c y  w  lu tym  p o d a ło  do p u b licznej w ia d o ­
m ości p ro je k t u staw y . N iew iadom o jed n ak , 
jak  p rę d k o  u s ta w a  o u b ezp ieczen iach , ta k  
p o trze b n a , w e jd z ie  w  życie, n ie w iadom o

ró w nież , jak ie  p rzep isy  z aw ie rać  b ę d z ie  
o s ta te c z n y  te k s t  u staw y .

U s ta w a  ta  p rz ez n ac zo n a  jest d la  sze ro k ic h  
m as. U w ażam  za  w sk azan e , by  sz e ro k ie  m a ­
sy  zo s ta ły  zaznajom ione  z p ro jek tem , ro z ­
w aży ły  jego d o b re  i z łe  s tro n y . W  tym  celu  
n a leży  zw o ły w ać  z e b ra n ia  ro b o tn ik ó w  
w szy s tk ic h  zaw odów , w y jaśn iać  im z n a c z e ­
n ie  ustaw y , a  ta k ż e  w sk azy w ać  n a  b rak i. 
Z aznajom ien ie  się sze ro k ic h  m as z p ro je k ­
tem  ustaw y , w y p o w iad an ie  się ty c h  m as o 
p ro jek c ie , w n io sk i o u lep sze n ia c h  b e zw ą t-  
p ien ia  n ie  p o z o s tan ą  bez  w p ły w u  n a  u staw ę . 
K ażd y  rz ąd  m usi b ra ć  i b ie rz e  pod  uw agę  
to , czego sze ro k ie  m asy się  dom agają.

P ro je k t z a w ie ra  sze reg  p rz ep isó w  d o b ry ch  
i z łych ; p isa ł o tem  już kol. B u rk o t. U w a­
żam  za  n a jb a rd z ie j n ieu d an y  p o m y sł o k re ­
ślen ie  w iek u  in w a lid z tw a  n a  65 la t. A lb o ­
w iem  tak ich , k tó rzy b y  d o c ze k a li t a k  p ó ź ­
nego  w iek u  b ęd zie  b a rd zo  n iew ie lu . S z k o ­
da, że n a sze  zw iązk i n ie  p ro w a d zą  w y k a ­
zów  w iek u  członków . M oglibyśm y cy fram i 
p o p rzeć  n asze  w yw ody. P ew n e  d a n e  m am y 
jed n ak . O tóż  np. w K rak o w sk ie j o rg a n iz a ­
cji w  la ta c h  1914 —  1926 zm arło  123 c z ło n ­
kó w  (na ogólną  liczbę oko ło  500) w  w ie k u  
p rz e c ię tn ie  46 la t. S ą  zaw ody , w  k tó ry c h  
śm ierte ln o ść  je s t w ięk sza , n iż u  d ru k a rz y .

Je ż e li  ta k  w ie lk i o d se te k  u m ie ra  w  c iągu  
11 lat, to  słu szn e  jes t tw ie rd zen ie , iż 65 la t 
d o c ze k a ją  ty lk o  w y ją tk i b a rd zo  n ie liczn e . 
U s ta w a  n ie  m oże być  w p ro w ad z o n a  d la  w y ­
ją tk ó w ; u s ta w a  ob jąć  m usi w szy s tk ic h  tych , 
k tó rz y  p rzez  p ra c ę  zd ro w ie  u tra c ą . D la teg o  
w iek , w  k tó ry m  ro b o tn ik  m a p raw o  o trz y ­
m ać e m e ry tu rę , n a le ży  zniżyć do la t  50.

Dziś zw iązk i zaw o d o w e w y p ła ca ją  z a p o ­
m ogi in w a lid zk ie  tak im , k tó rz y  o p łac a li 20, 
25, 30 la t  w k ła d k i w  la ta c h  od 20 do  50. 
Z w iązk i m ają  n a  to  fu ndusze. P a ń s tw o  z ł a t ­
w o śc ią  zn a jd z ie  ró w n ież  n a  u b e zp iec z en ie  
s ta ro śc i fundusze, gdyż c ięża r te j pom ocy  
m oże ro z ło ży ć  n a  ca łe  m asy  ludności.

R ów nież  n a le ży  p o ru szy ć  w y so k o ść  p ro ­
jek to w a n e j re n ty  inw alid zk ie j; 40% i to  za  
m ało . W sz ak  u rzęd n ik , k tó ry  u k ła d a ł  te n  
p ro jek t, o trzy m u je  po w y s łu żen iu  35 la t  p e ł­
ne  100% ' o s ta tn ie j (najw yższej) pensji. P o ­
d e jrzew am , że  tu  zasz ła  p o m yłka .

R o b o tn icy  c h ę tn ie  p łac ić  b ę d ą  o p o d a tk o ­
w an ie  na  cele  u b e zp iec z en ia  in w a lid z k ie ­
go-, lecz  żąd a ją , b y  ono o d p o w iad a ło  ic h .p o ­
trzeb o m ; d la te g o  dom ag a ją  się  u s ta n o w ie ­
n ia  50 la t  jak o  g ran icy  w iek u  i 80% : z a ro b ­
k u  jako  z as iłk u  inw alidzk iego .

Stanisław Paszek.

Z życia Organizacji.
Z Okręgu Krakowskiego,

Z Komisji Mężów Zaufania,
W e c zw a rtek , d n ia  26 m aja  1927 r., o d b y ­

ło się w  lo k a lu  S to w a rz y sze n ia  D ru k a rzy  
„O g n isko" (O kręg  K raków ), p o s ie d ze n ie  K o n ­
sty tu u ją c e  K om isji M ężów  Z au fan ia  (K oła 
D e leg a tó w ) w  o b ecn o śc i 35 K olegów , z p o ­
rz ąd k iem  dziennym : 1) O d c zy tan ie  p ro to k u -  
łu  z o s ta tn ie g o  p o sie d ze n ia  K om isji M ężów
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Zaufania ,  2) S p ra w o z d an ie  p rezyd jum  K. M. 
Z, za  czas od 10 k w ie tn ia  do 26 m aja  b. r., 
3) Urlopy, 4) W y b o ry :  p rzew odn iczącego ,  2 
zas tęp có w ,  s e k r e t a r z a  i tegoż zas tępcy ,  5) 
W nioski,

Z ebran ie  zaga ił  i p rzew o d n ic zy ł  kol. But-  
w in  K., s e k re ta rz o w a ł  kol. R a c h w a ł  H. Na 
z eb ra n iu  byli  n ieo b ecn i  i n ieu sp raw ied liw ie -  
ni n a s tęp u jąc y  koledzy:  M ak o ś  W., G a ińsk i  
K., H olzm ann  C., K raw c zy ń sk i  Fr., L en a r t  
St., L u s tg a r te n  H., O rzec h o w sk i  W., S k a m ­
la Ferd . ,  W ójc ik  M ichał .  U spraw ied liw il i  
sw ą  n ieo b ecn o ść  ko ledzy:  J e lo n e k  Jan ,  M a r ­
sz a łe k  Edw.,  N o w o ta r sk i  Br., P o d o sk i  Jan .  
K olegom  n ieo b ecn y m  i n ieu sp raw ied l iw io ­
nym  Komisja  M. Z. u ch w al i ła  jednogłośn ie  
w yraz ić  naganę.

Po  o d czy tan iu  p ro to k u łu ,  k tó ry  zo s ta ł  
p rzy ję ty  do wiadom ości ,  przew,, kol. But-  
win, z d a ł  w  k ró tk o śc i  sp ra w o z d an ie  z d z ia ­
ła lnośc i  p rezyd jum  za czas ubiegły,  a  z w ła ­
szcza  z o d b y ty ch  p o s ied zeń  oficynowych, na  
k tó ry c h  p oruszone  i p r z e k a z a n e  zos ta ły  
sp ra w y  organizacyjne,  w y n ik a ją ce  z U m ow y 
i C en n ik a  do u reg u lo w an ia  p rezyd jum  K. M. 
Z. Poszczególn i  K o ledzy  wyrazi l i  życzenie,  
b y  po s ied zen ia  oficynowe, jak  i Komisji M ę ­
żów Zaufania ,  o d b y w a ły  się częściej,  celem  
n aw iązan ia  ściślejszego k o n ta k tu  z o rg an i­
zacją, p rzez  co z o s tan ą  usu n ię te  p e w n e  n ie ­
dom agania ,  pan u jące  po oficynach.

N as tęp n ie  om ówiono obszern ie  sp raw ę  
ur lopów, w yjaśn ia jąc  p o szczegó lne  p u n k ta  
ustaw'y. Do prezyd jum  Komisji M ężó w  Z a­
u fan ia  w y b ra n i  zostali  n a s tę p u ją c y  ko ledzy:  
B u tw in  Kazimierz ,  p rzew o d n iczący ,  K a s ­
p rz y k  S ta n is ła w  i P o p ie la k  F ran c iszek ,  ja ­
ko z a s tę p c y  przew odn iczącego ,  R a ch w a ł  
H en ry k ,  se k re ta rz ,  K oz łow sk i  K aro l  (jun.), 
z a s tę p c a  se k re ta rza .

W e  w n io sk a c h  p oruszono  sze reg  sp ra w  
o rgan izacy jnych ,  k tó re  w  myśl życzeń  k o ­
legów  zo s ta ły  p rz e k a z a n e  do z a ła tw ie n ia  
Z arząd o w i Organizacji .  W ez w a n ie m  do p r a ­
cy d la  d o b ra  Organ izacj i  w szy s tk ich  k o le ­
gów  p rzew o d n ic zą cy  z a m k n ą ł  posiedzen ie .

Z Okręgu Lwowskiego.
W ALN E ZGROMADZENIE OKRĘGU  

LW OW SKIEGO.

W  niedzie lę ,  dn ia  29 m aja  1927 r. w sali 
„ O g n isk a 1' o d b y ło  się R o czn e  W a ln e  Z gro­
m ad zen ie  O k rę g u  Lw ow sk iego  p rz y  udzia le  
oko ło  200 członków. P rz e w o d n icz y ł  kol. Ku- 
syk, s e k re ta rz o w a ł  w z a s tę p s tw ie  n ie o b e c ­
nego s e k re ta rza ,  kol. B ober ,

Zagaja jąc  zg rom adzen ie ,  p rz ew o d n ic zą cy  
kol.  K usyk  oznajmił ,  iż Sekc je :  in tro l iga ­
to r s k a  i p om ocy  d ru k a rsk ie j  o d b y ły  już 
swoje  sp ra w o z d aw cz e  zg rom adzenia ,  jak 
ró w n ież  to w arzy sze  d r u k a rs c y  zg rom adzen ie  
t a k ie  p rzeprow adz il i .  Dzisiejsze z g ro m a d ze ­
nie o d b y w am y  ze w zg lęd ó w  form alnych ,  by  
udzie l ić  abso lu to r jum  u s tę p u ją c e m u  Z a rz ą ­
do w i i p rzep ro w ad z ić  w ybory .

P ro to k u ł  z o s ta tn iego  R ocznego  W aln eg o  
Z g ro m ad zen ia  o d czy tan o  i p rzy ję to  bez  
zmiany.

S p ra w o z d an ie  z czynności  Z arz ąd u  O k rę ­
gu Lw ow sk iego  z łożył  kol.  Kusyk, W  k r ó t ­
kośc i  p o d a ł  h is to r ję  p o w s ta n ia  Z w iązku  Z a ­
w o d o w eg o  D ru k a rz y  i P o k re w n y c h  Z a w o ­
d ó w  w  P o lsce  z s iedz ibą  w  W arsz a w ie .  
G ło w n e m  zadan iem , w y tk n ię te m  przez  z a ­
łożycie l i  Z w iązk u  Zaw, D ru k  i P o k re w n y c h  
Z aw o d ó w  w P o lsce  by ło  zespo len ie  w  je d ­
nej organizac ji  w szy s tk ic h  s to w a rzy sze ń  
k ra jo w y ch  m ałopolsk ich ,  poznańsk ich ,  ś lą ­
skich, k o n g re so w y c h  i k re so w y ch .  J a k o  cel 
tego  z e sp o len ia  w y tk n ię to  w a lk ę  z w y z y ­
sk iem  i w za jem n ą  pomoc.

Organizac je  ro b o tn ic ze  w  b. z ab o rze  r o ­
syjskim p ro w ad z i ły  r o b o tę  o rgan izacy jną  i

cen n ik o w ą  inaczej niż w z ab o rze  au s t r jac -  
kim. W  K o n g resó w ce  rząd  rosy jsk i  p rz e ś la ­
d o w a ł  ruch  ro b o tn iczy  i w sze lk a  w a lk a  o 
lepsze  w a ru n k i  p ra c y  by ła  ta jn ą  lub p ó ź ­
niej, gdy c a ra t  zgodził  się na  is tn ien ie  zw ią ­
zków, n a w p ó ł  tajną .  W  K o n g resó w ce  k o le ­
dzy nasi  p rz e d e w sz y s tk iem  mieli na  celu 
zd o b y cze  cen n ik o w e ;  mniej d ba li  o w za jem ­
ną  pomoc, gdyż w iedzie l i  dobrze ,  iż o rg an i­
zac je  m ogą  być  w każde j  chwili  jednem  p o ­
ciągnięc iem  p ió ra  rozw iązane .  Z ty ch  p o w o ­
dó w  o rgan izac je  w  b. K o n g resó w ce  nie są 
t a k  silne w e w n ę trz n ie ,  jak  np. lw o w sk a  lub 
k ra k o w sk a .

Z arząd  C e n tra ln y  pracu je ,  by  podnieść  o r ­
gan izacy jn ie  z rze szen ia  zaw odow e,  d ą ży  do 
tego, by  w szy s tk ie  na sze  ok ręg i  i oddz ia ły  
by ły  jaknajsi ln ie jsze  i jednoli te .  W idzim y już 
re zu l ta ty  tej p racy ,  jak  np. w p ro w ad z en ie  
św iadczeń ,  p o łączen ie  2 z w iązk ó w  w  W a r ­
szawie.

N a s tę p n ie  w sp o m in a  przew odn iczący ,  iż 
w ro k u  ub ieg łym  o d b y ł  się w e  L w ow ie  VII 
Zjazd d ru k a rz y .  S p o tk a ł  nas  zaszczy t  p o ­
d e jm o w an ia  u c ze s tn ik ó w  Zjazdu, k tó ry  miał 
d la  ca łośc i  o rgan izacy jnej  b a rd zo  doniosłe  
znaczen ie .  W  myśl bow iem  n a szy ch  w n io s­
ków, p o p a r ty c h  p rzez  d e le g a tó w  krakow.- 
skich, p o zn ań sk ich  i śląskich,  zmieniliśmy 
nieco ustró j  n aszego  Związku,  zbliżając  go 
do Z w iązk ó w  zagran icznych ,  p rzez  w p r o ­
w ad ze n ie  dz ia łó w  ub ezp ieczen io w y ch ,  jak: 
w sp arć  w  chorob ie ,  n iezdo lnośc i  do pracy, 
śm ierc i  i t. d.

Na tem  z ak o ń czy ł  p rzew o d n iczący ,  p r o ­
sząc  o z ap isy w an ie  się do głosu, d la  p r z e ­
p ro w a d ze n ia  dyskus ji  n a d  sp ra w o z d an ie m  
z czynności  Z arz ąd u  Okręgu.

P o n iew aż  g łosu n ik t  nie  zab ie ra ł ,  p r z e ­
w o d n ic zą cy  udzie l i ł  g łosu kol. M aćków ce ,  
sk a rb n ik o w i  O kręgu ,  d la  z ło żen ia  sp ra w o z ­
dan ia  kasow ego.

Kol. M a ć k ó w k a  p rz ed s ta w i ł  poszczególne  
ru b ry k i  p rz y ch o d ó w  i w y d a tk ó w ,  o d p o w ie d ­
nio ob jaśn ia jąc  n ie k tó re  pozycje.

Kol, K u sy k  om ów ił  szczegó łow o  ru b ry k ę  
w y d a tk ó w  adm in is t racy jnych ,  s tw ie rdza jąc ,  
iż S ek c je  in t ro l ig a to rsk a  i p o m o cy  d r u k a r ­
skiej, ad m in is t ro w a ły  się o d rę b n ie  i S e k ­
cjom tym p rz y zn a w a n o  o so b n e  k w o ty  na  
k o sz ta  adm in is t racy jne .

G łó w n ą  u w agę  sk ie ro w a ł  p rz e w o d n ic z ą ­
cy na  w y so k o ść  zas iłków , ud z ie lan y ch  b e z ­
robo tnym , s tw ie rdza jąc ,  iż s ta n  b e zro b o c ia  
by ł  tak  wielki,  iż w  n iek tó ry c h  k lasach  z a ­
pomogi by ły  w iększe  od w p ły w ó w  z w k ła d e k  
cz łonkow skich .

N a s tę p n ie  p rz y p o m n ia ł  p rzew o d n iczący ,  
iż w  myśl u c h w a ł  VII Z jazdu  z rok iem  b ie ­
żącym  —  O kręg i  nie od sy ła ją  jak  d o ty c h ­
czas go tów ki  do Centra l i ,  ty lk o  przesy ła ją  
tam  15 proc.  z p o b ra n y c h  w k ła d e k  na  rzecz  
C e n tra ln eg o  Zarządu ,  a  p o z o s ta łą  g o tów kę  
O kręg i  sam e  adm in is t ru ją .  M y pozos taw il iś ­
my sw o b o d ę  o d ręb n eg o  adm in is t ro w a n ia  n a ­
szym Sekc jom  tak ,  iż k a ż d a  o d rę b n ie  p r o ­
w ad z i  kasowość.

U c h w a ła  VII Z jazdu  b y ła  w  tym  k ie ru n ­
k u  b a rd zo  p o żąd an a ,  bo n ie k tó re  O kręg i  z a ­
n ied b y w a ły  swoje  obow iązk i  w  s to su n k u  do 
C en tra l i  i zby t  op iesza le  w y l icza ły  się p rzed  
Z arząd em  G łów nym , Dzisiejszy sposób  a d m i­
n i s t ro w a n ia  zm usza  te  O k ręg i  do gorl iw sze­
go sp e łn ian ia  o b o w ią zk ó w  o rgan izacy jnych  
i m am y nadzie ję ,  iż O kręg i  te  od  p ra c y  tej 
p rzez  t a k ie  u sam odz ie ln ien ie  się  n a b io rą  
w iększej  sprężys tości .

N a d  sp ra w o z d an ie m  ra c h u n k o w e m  d y s k u ­
sji n ie  toczono ,  w o b e c  czego kol. Riedl, 
im ieniem  Komisji  R ew izy jne j  zgłos ił  w n io sek  
udz ie len ia  u s tę p u ją ce m u  Z arz ąd o w i  i s k a r b ­
n ikow i abso lu to r ju m  z czynnośc i  i z am k n ię ­
cia  r a ch u n k o w eg o ,  w y ra ża jąc  p o d z ię k o w a ­
n ie  p rz ew o d n ic zą ce m u ,  kol. Kusykow i,  za

p ra c ę  organ izacy jną ,  kol.  M a ć k ó w ce  za  su ­
m ienne  p ro w a d z e n ie  o b o w ią zk ó w  s k a r b ­
nika.

W n io sk i  te  zo s ta ły  jednogłośn ie  u c h w a ­
lone.

P rz e d  p rz y s tąp ien ie m  do w y b o ró w  kol. 
K usyk  zaznaczy ł ,  iż o d p a d a  p o t r z e b a  w y ­
b ie ra n ia  Z arz ąd u  w d o ty ch czaso w ej  ilości 
członków, p o n iew aż  S ekc je  sam e  się a d m i­
nistrują ,  P roponu je ,  b y  W y d z ia ł  „Ogniska '  
sp ra w o w a ł  obo w iązk i  Z a rz ąd u  O kręg u  z d o ­
dan iem  d w u  d e le g a tó w  z poszczegó lnych  
Sekcyj,  a to k a żd o czesn eg o  p rz e w o d n ic z ą ­
cego i jego zas tęp cy .

W  dyskus ji  zab ie ra l i  głos: kol.  B e rnaś  p o ­
s taw ił  w n io se k  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w  
przez  ak lam ac ję .

Kol. B e u ra d  A ugus t  in te rp e lo w a ł  d la c z e ­
go sk a rb n ik  „O g n isk a"  ma Zostać s k a rb n i ­
kiem  Okręgu.

Kol. K u sy k  i kol,  M a ć k ó w k a  udzie lil i  o d ­
powiedzi:  w o b e c  sam odzie lnego  ad m in is t ro ­
w a n ia  się Sekcyj,  o d p a d a  funkc ja  g e n e ra ln e ­
go s k a rb n ik a  O kręgu ,  a  tem  sam em  s k a r b ­
e k  „O gn iska"  musi być sk a rb n ik iem  dla 
tych c z ło n k ó w  O k rę g u  (t, j. s k ła d ac zy  i d r u ­
karzy),  k tó rz y  są  cz ło n k am i  „O gniska" ,  p o ­
n iew aż  sk a rb n ic y  S ekcy jn i  p ro w a d z ą  ró w ­
nież  i k a sy  o rgan izacy jne  (s tow arzyszen ia  
p e rso n e lu  pom ocniczego ,  Zw iązku  in tro l iga ­
torów).

Kol, C hliep  zgłosił  w n io se k  o zam knięc ie  
dyskusji .

Kol. Ko ja ł  p ro p o n o w a ł  na  p rz e w o d n ic z ą ­
cego O k rę g u  kol. T e lm any 'ego .

Kol. C hliep  sp rzec iw ił  się tem u  w n io sk o ­
wi, w y ra ża jąc  imieniem  Sekc ji  in t ro l ig a to ­
ró w  vo tum  zau fan ia  kol. Kusykowi,

Po  z am k n ięc iu  dyskus ji  p rz y s tąp io n o  do 
głosowania.

W n io sek  kol. K o ja ła  upadł.
N a w n io se k  kol.  Sch u l tze  L u d w ik a  u c h w a ­

lono g łosow ać  p rzez  ak lam ac ję  na  ca łą  li­
stę .

W y b o ry  w  te n  sposób  p rz ep ro w a d z o n e  
da ły  w y n ik  n as tęp u jąc y :  ‘ P rz e w o d n icz ąc y  
K u sy k  A ndrze j ,  Zast.  p r z e w .  G arl ińsk i  L e ­
on, S e k re ta rz  —  M oszyńsk i  Zygmunt,  S k a r b ­
n ik  B e u rad  Gabrjel .

C złonkam i Z a rz ąd u  w y b ra n i  zostali :  C z e r ­
nicki  Jan ,  C h ry s to w sk i  M ichał ,  Czołow ski  
Bogumił, M a ć k ó w n a  K o n s tan ty ,  M a r ty n  
A le k sa n d e r ,  P a n a s  A le k sa n d e r ,  P re is le r  Iza ­
ak, Schu l tz  Ludwik ,  T e lm an y  Tomasz,  K ru-  
sze ln ick i  Józef.

Z as tę p ca m i  cz ło n k ó w  Z arz ąd u  w y b ran i  
zostali :  P iech o c iń sk i  Kazim ierz ,  K w aś n ie w ­
ski Stefan ,  M y k i łk a  S te fan ,  W in ia rsk i  Bro- 
nisław, G ra b o w s k a  Leonja,

Do Komisji  R ew izy jnej  weszli:  Musij  Jan ,  
P ie t ru s z k a  M arjan ,  R ied l  Jan .

P rz e w o d n icz ąc y  w e zw a ł  w szy s tk ich  cz ło n ­
k ó w  O k ręg u  do usilnej p ra c y  w  łonie  p o ­
szczególnych  Sekcyj  n a d  p rzes t rzeg an iem  
u m ow y cennikow ej,  u s ta w  p a ń s tw o w y ch ,  z a ­
r z ąd z eń  Z a rz ąd u  O k rę g u  i W y d z ia łó w  S e ­
kcyj oraz  p o le c e ń  oficynow ych  M ę ż ó w  Z au ­
fania,

B aczną  u w ag ę  zw róci ł  p rz y te m  n a  b e z ­
w zg lęd n ą  k o n ieczność  k o rz y s ta n ia  z u r lo ­
p ó w  o d p o czy n k o w y ch ,  s tw ie rdza jąc ,  iż u s t a ­
w a  o u r lo p ac h  jest  d o b ro d z ie js tw em  d la  k l a ­
sy  p racu jące j .  M usim y z niej ko rzys tać ,  a 
p rz ez  to um ożliw imy naszym  kolegom  b e z ­
ro b o tn y m  o t rzy m an ie  p ra c y  i w y k a że m y  
p rzec iw n ik o m  u s ta w y  o u r lopach ,  iż r o b o t ­
n icy  nie d a d z ą  sobie  o d e b rać  tego, co m ocą  
u s ta w y  p a ń s tw o w e j  o trzymali .

N a  tem  z a m k n ą ł  p rz ew o d n ic zą cy  zgrom a- p  
dzen ie ,  d z ięk u jąc  o b ecn y m  za l iczny udział.

NIE PRACUJ PO FAJERANT!
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Z Okręgu Warszawskiego.
Z W ALNEGO ZEBRANIA.

W  dniu  29 m aja  odbyło  się sp ra w o z d a w ­
czo - w y b o rc ze  zeb ra n ie  c z ło n k ó w  O k ręg u  
W arsz a w sk ie g o  pod  p rz e w o d n ic tw em  kol. 
Żyburskiego.

Po  zaga jen iu  zebran ia ,  p rz ew o d n ic zą cy  
o d c zy ta ł  p o r z ą d e k  dz ien n y  i regu lam in  o b ­
rad , k tó re  z eb ran i  zatw ierdz ili .  O d czy tan o  
i p rzy ję to  p ro to k u ł  z pop rzed n ieg o  sp ra w o z ­
daw czeg o  zebran ia ,  poczem  p rz y s tąp io n o  do 
obrad .

S p ra w o z d an ie  z czynności  Z arz ąd u  s k ła ­
d a  kol.  W itk o w sk i.  Z arząd  w y d ru k o w a ł  i 
ro z d a ł  cz łonkom  sp raw o zd an ie  za  ro k  u b ie ­
gły. Nie  b ędzie  p o w ta rza ć  tego, co zosta ło  
w y d ru k o w an e .  Z a t rzy m a  się n a d  k i lkom a 
w ażn ie jszem i faktami.
- W  ro k u  ubiegłym  Z arząd  O kręg u  p r o w a ­

dził  poufne  i u rz ęd o w e  rozm o w y  n a d  p o łą ­
czeniem., P e w n a  g ru p a  c z ło n k ó w  z E le k to ­
ra lne j  za  w sze lk ą  cenę  us i ło w a ła  roz łam  
utrzym ać .  M ieliśmy w ięc  p rz e sz k o d y  w  tej 
p racy .  P o w aż n y  wyłom  w organizac j i  na  
E lek to ra ln e j  d o k o n a ł  się z chwilą  w y s tą p ie ­
nia, a  p rz y łą cz e n ia  się do  nas  Sekcji  S k ł a ­
d a cz y  M aszynow ych .  O d  tej chwili  nasza  
o rgan izac ja  się w zm ocn i ła  z a ró w n o  l iczeb ­
nie, jak  i f inansowo. Znikły  u nas  de f icy ty  
z p o w o d u  sum w y p ła ca n y ch  b e zrobo tnym .  
N a to m ia s t  na  E lek to ra ln e j  w y d a tk i  zaczę ły  
p rz ew y ż sz a ć  w p ływ y. P o za tem  w y s tą p ien ie  
Sekcji  Skł. Masz. sp o w o d o w a ło  o d p ad n ięc ie  
w ie lu  c z ło n k ó w  n a  E lek to ra lne j .

Dziś s tanow im y już jed e n  obóz, d ą żący  
w spó lnem i siłami do o b ro n y  w a ru n k ó w  p r a ­
cy. P rz e c iw n icy  jedności  organizacyjnej  s t a ­
ra ją  się  mimo p o łączen ia  now y  roz łam  w y ­
wołać.  Poszli  oni na  s łużbę  L e w ia ta n a  i tam  
w  Z w iązku  P ra c y  Polskie j  się usadowili.  
W y d a l i  odezwę,  w zy w a jącą  do zap isy w an ia  
się do zdradz ieck ie j  organizacji.  J e d n a k  nie 
mają  odw ag i  o dezw y  p odp isać  nazwiskam i.  
Mimo to ogół ich z n a  i o d ezw y  po z a k ła ­
da ch  niszczy, w y rzu ca jąc  tych, k tó rz y  je 
p rzynoszą .  Ogół nasz  już z rozumiał,  że p o ­
t r z e b n ą  jest  jedna,  silna o rganizacja,  b yśm y 
zdolni  byli  obronić  znośne  w a ru n k i  p ra cy  
i te n  ogół n iw eczy  w z a ro d k u  zd rad z ie c k ie  
ro z łam o w e  knowania .

Kryzys  w  przem yśle  naszym  trw a ;  k ryzys  
t e n  do lega  organizacji  i bez ro b o tn y m .  S ta n  
te n  w yw ołu je  szereg  n a jrozm aitszych  p re -  
tensy j  do Zarządu .  P re ten s ję  te  są n ieu z a ­
sadnione.  Zarząd, o p ie ra jąc  się n a  reg u lam i­
nie i u c h w a ła ch  Z eb rań  Ogólnych, p o s tę p o ­
w a ł  tak ,  by  nikogo nie faw oryzow ać .  Pi l­
n o w a ł  in te re só w  wszystk ich .

O becn ie  weszl iśmy już n a  d rogę  o d b u d o ­
w a n ia  organizacji  i cenn ika .  S ta n  l iczebny  
i f inansow y  się popraw ia .  L iczym y już b li­
sko 700 członków. D eficy ty  znikły,  a  w  
o s ta tn ic h  m ies iącach  w p ły w y  p rzew y ższa ją  
w y d a tk i .  P r o to k u ł  Komisji  Rewizyjnej,  z a ­
m ieszczony  w  d ru k o w a n em  sp raw ozdan iu ,  
s tw ie rdza ,  iż w  dniu 15 m aja  o rgan izac ja  
p o s ia d a ła  14.730 zł. D o dać  należy, iż d łużn i  
je s te śm y  C en tra l i  2000 zł. oraz  15%' od 
w k ła d e k ;  razem  to wyniesie  z górą  6.000 zł. 
N a p ra w d ę  K a sa  O k rę g u  p o s iad a  z gó rą  7000 
zł. Sum a ta  zo s ta ła  zao szczęd zo n ą  w  o s t a t ­
n ich  m ies iącach  kończącego  się pó łrocza .  
J e s t  to  p o c z ą te k  oszczędności,  lecz  p o c zą ­
t e k  pow ażny ,  w  s to su n k u  do k ró tk ie g o  c z a ­
su, w  k tó ry m  zosta ł  dokonany .

Drugim ob jaw em  p o p ra w ien ia  się sy tuacji  
są z ap o t rz e b o w a n ia  p racu jących .  Do p o łą ­
czen ia  z ap o t rze b o w a ń  p ra w ie  że  nie m ie ­
liśmy. P o łączen ie  i tu  da ło  d o b re  r e z u l ta ty  
i k i lk an aśc ie  z a p o t rze b o w a ń  m ożem y ro z ­
dzie lić  n iem al co tydz ień  w ś ró d  b e z r o b o t ­
nych.

N a j trudn ie jszy  o k re s  p rzebyliśm y. Dziś 
w z m acn iam y  się liczebnie,  f inansowo, a  n a ­

w e t  i c ennikow o, gdyż zniżki  z a ro b k ó w  u s t a ­
ły. P ra c y  jed n a k  m am y p rz ed  sobą  wiele,  
gdyż to, co osiągnęliśmy, jes t  b a rd zo  mało. 
M usim y w szy s tk ich  zorgan izow ać ,  dop ie ro  
w ów czas  w y s tą p im y  o p o p ra w ę  w a ru n k ó w  
pracy .  Ciężki kryzys,  jak i  przeżyliśmy, w y ­
kaza ł,  iż w Z w iązku  naszym  jest  l iczna g ru ­
p a  członków, k tó r a  w y t rw a le  s to i w o rg a ­
nizacji i w  na jgorszych  w a r u n k a c h  r ą k  nie 
opuszcza.  G ru p a  t a  u t rzym uje  organ izac ję  
i n a  n ią  zaw sze  liczyć można. G ru p a  ta  nie- 
ty lko  p rz e t rw a ła  kryzys,  lecz  z n a laz ła  dość 
siły, a b y  organ izac ję  od b u d o w y w ać ;  g ru p a  
t a  w y w ie ra  w p ły w  na  ogół, p rzy c iąg a jąc  go 
do organizacji.  G ru p a  ta  o rgan izac ję  p o s t a ­
wi z p o w ro te m  n a  nogi. W sz e lk ie  p ry w a ty ,  
w sze lk ie  u s i łow an ia  ro z łam o w e  w z a ro d k u  
zniszczy.

K ończąc ,  kol.  W i tk o w s k i  zawiadom ił ,  iż 
Z arząd  O k rę g u  zg łasza  w niosek ,  b y  p r z e ­
d łużyć  jeszcze ok re s  p rzy jm o w an ia  bez  w p i ­
sowego.

Kol. L u b eck i  w  imieniu Kom. Rewizyjnej  
oznajmia , iż Komisja  z n a laz ła  książki,  d o ­
w o d y  i g o tó w k ę  w  p o rz ąd k u  i sk ła d a  w n io ­
sek  o za tw ie rd z e n ie  sp ra w o z d an ia  Zarządu ,  
o raz  o p rzy zn an ie  ren u m erac j i  k o led ze  Ży- 
bursk iem u.

P rze w o d n icz ąc y  o tw ie ra  dyskus ję  n ad  
sp raw ozdan iem .  P ie rw sz y  z a b ie ra  głos kol.  
Koral;  Z ebran ie  sp ra w o z d aw cz o  - w y b o rc ze  
zosta ło  za  późno zw o łan e  i to w  porze  n ie ­
odpow iednie j ,  bo w  czasie wyścigów; d l a ­
tego  na  sali  w idz im y s to su n k o w o  mało osób. 
N a leży  z s ta łem  opóźn ian iem  z e b ra ń  
ogólnych raz  skończyć.  P o w in n y  one o d b y ­
w ać  się w lutym.

L o k a l  nie zo s ta ł  zmieniony, pomimo, że 
o s ta tn ie  sp ra w o z d aw cz o  - w y b o rc ze  z e b r a ­
nie polec i ło  z a rząd o w i  w y szu k an ie  o d p o ­
wiedniejszego.

G o s p o d a rk a  w Zw iązku  b y ła  z ła  i zb y t  
kosz tow na .  M usim y porob ić  oszczędnośc i.  
L iczba  c z łonków  się zmniejszyła,  bo nie 
by ło  k o n tro l i  n ad  w p łacan iem .  S e k r e ta r z  
sam nie płacił,  np. podczas  Z jazdu  z a leg a ł  
13 w k ła d e k ;  mimo to z o s ta ł  w y b ra n y  do 
Z arządu .  Były n a  z e b ra n ia c h  n a w o ły w an ia  
do p łacen ia ,  ale  tu  p o t r z e b n e  b y ły  nie p i ę k ­
ne  s łówka, lecz p raca .  C a ły  Z arząd  jest  tu  
odpow iedzia lny .

W y d a tk i  na  pensje  s e k r e t a r z a  są zby t  w y ­
sokie, ró w n ież  zadużo  w y d a jem y  nń p rzybo-  
ry  k an ce la ry jn e .  P en s ję  n a leży  zniżyć do 80 
zł. m iesięcznie ,  a  w y d a tk i  n a  p rzy b o ry  k a n ­
ce lary jne  do 50 zł. W y n ag ro d z en ie  k a s je ra  
i z a s tę p cy  też  jes t  za  wysok ie ;  n a leży  je 
zniżyć do 14 i 10 zł, tygodniow o.

Na w yn a jęc ie  sal na  z e b ra n ia  w y d a n o  
1104 zł., p odczas  gdy w r. 1925 ty lko  476.80 
zł. D laczego t a k  du żo ?  J e ż e l i  s t re jk  w y w o ­
ła ł  zw iększen ie  się l iczby zeb rań ,  to  n a le ­
żało z funduszów  s t re jk o w y ch  p o k ry ć  te  
w y d a tk i .

D laczego nie uwidoczn iono  w s p r a w o z d a ­
niu sum p łaco n y ch  przez  C e n tra lę  za  lokal,  
św ia t ło  i tp ?  Dlaczego  ogół w a r sz aw sk i  t a k  
m ało  p o in fo rm ow any  jest  o dz ia ła lnośc i  C en ­
trali.  W y d a tk i  adm in is t racy jn e  p odczas  s tre j-  
ku  w y n o szą  zadużo, bo  aż 4.910 zł. P ew n ie  
d la tego ,  iż są tam  u k ry te  pozycje,  k tó re  
um ieszczone  gdzie indziej,  w y w o ła ły b y  o b u ­
rzenie.

Zarzuca ,  iż s e k r e t a r z  n ieog lędn ie  p a r ł  do  
stre jku ,  mimo, iż nas tró j  b y ł  n ieodpow iedn i .

Kończąc, odczy tu je  k i lka  w niosków .
Kol. Gajek, Kol. W itk o w s k i  zam ias t  u-  

znan ia  za  ca ło ro cz n ą  p racę ,  o t rzym uje  n a g a ­
nę. Z arzu ty  u w a ża  za  n ies łuszne .  P rz e d  
chwilą  s łyszeliśmy oznajm ien ie  Kom. Rew.,  
iż ra ch u n k i  są w p orządku .  Żadnych  n a d u ­
żyć Kom. Rew. nie znalaz ła .  M ia ro d a jn em  
jes t  sp raw o zd an ie  Kom. Rew.,  a  nie  go ło ­
s ło w n e  z a rz u ty  kol. Korala.  P rz e c iw n y  jest 
obc inan iu  pensj i  s e k r e t a r z a  i k as je rów ,  gdyż

my nie m ożem y w yzysk iw ać .  O szczędnośc i  
•są  p o trze b n e ,  ale  n o n se n se m  jest  jakijeś 
ry c z a ł to w e  obc inan ie  w y d a tk ó w .

P ow inn iśm y  w szy s tk ie  s iły  skupić ,  by  o r ­
gan izac ję  odbudow ać,  a  nie ro zn iecać  w a ś ­
ni p rzez  n ieo d p o w ied n ią  k ry ty k ę .

Kol. R adw ański polem izu je  z kol. K o r a ­
lem, dow odząc ,  iż s ta w ia  n ies łuszne  z a ­
rzuty.

Kol. P otulski zapytu je ,  d laczego  w  r. 1926 
z ak u p io n o  3 tony  węgla,  po d czas  gdy w  r. 
1925 ty lko  2 tony. J e d n ą  z p rzy czy n  u p a d ­
ku naszej  organizac j i  jes t  to, iż daw niej  
um ow y c en n ik o w e  zaw ie ran o  w p a źd z ie rn i ­
ku, a  t e r a z  w lipcu. S t re jk  by ł  n i e p o t r z e b ­
nie w yw ołany .  Zarzuca, iż s e k r e t a r z  z aw a r ł  
z p. L ilpopem  ta jną  um ow ę o n iep o d c iąg a -  
nie d r u k a rń  p a ń s tw o w y c h  do stre jku .

Kol. Glinko. W  sp ra w o z d an iu  b r a k  jest  li­
sty  z m ar ły ch  cz łonków ; b r a k  spisu  p r a c u ją ­
cych  i b ez ro b o tn y ch .  Dziś sy tu a c ja  się już 
po p raw i ła ;  g dyby  nie p ra c o w a n o  n a  d w u  i 
więce j  m aszynach ,  zn a laz łab y  się  p r a c a  d la  
w szy s tk ich  b e z ro b o tn y c h  m aszynis tów . Kol. 
K ora l  n ies łuszn ie  k ry ty k u je  w y d a tk i  a d m i­
n is t racy jne ;  n a  adm in is t rac j i  nie  m ożna  
o szczędzać,  gdyż to źle o d b i ło b y  się  n a  o r ­
ganizacji.  Zbyt m ało  w y d a jem y  na  k u l tu rę  
i oświatę.

Kol, Burkot ostro  w y s tę p u je  p rzec iw k o  
k ry ty ce ,  s tw ie rdza jąc ,  iż o p ie ra  się ona  na  
d ro b iazg ach  lub n iczem  -n ie p o p a r ty c h  z a ­
rzu tach ,  o raz  n a  w y s tąp ien iach ,  noszący ch  
c h a r a k te r  o sob is tych  n a p aśc i  na  kol. W i t ­
kow sk iego .  N ies łuszny  jes t  zarzu t,  że ogół 
nie jest  in fo rm ow any  o p ra c a c h  Centra l i .  
W  „W iad .  G raf."  s ta le  z am ieszczan e  są  o b ­
sze rn e  sp raw ozdan ia .  Nie m ożna  o b a rcz ać  
kol.  W. w iną  z a  zaw ie ran ie  um ów  w  lipcu, 
a  nie w  p aźdz ie rn iku ;  w r o k o w a n ia c h  b io rą  
udz ia ł  dw ie  s trony,  n a  r e z u l ta ty  ro k o w a ń  
d e cy d u jąc y  w p ły w  ma siła  organ izacy j  r o k u ­
jących. Silnie jsza  ma p rz ew a g ę  i o n a  p r z e ­
p ro w a d z a  sw e postu la ty .

Kol. Żabociński b ron i  kol. W itk o w sk ieg o ,  
gdyż  n ikogo  nie w olno  p o tęp ia ć  za  jed n ą  
p rzeg ran ą .

Kol. N ow akow ski Hieronim . Nie m ia ł  z a ­
m ia ru  k ry ty k o w a ć  d z ia ła lnośc i  Zarządu .  Z a ­
b ie ra  głos, by  się osobiśc ie  bronić .  O n  ni­
gdy nie d z ia ła ł  n a  szkodę  organizacji.  Kol. 
W itk o w sk ie g o  od la t  8-miu zwalcza ,  jako 
d y k ta to ra .

Kol. Szczucki, Po z a k ła d a c h  k rą ż ą  n a j ­
różno ro d n ie jsze  plo tk i ;  d o b rz e  się  s ta ło ,  iż 
kol.  K ora l  p rzy to czy ł  te  plo tk i .  W y s t ą p i e ­
nie kol. K o ra la  da je  m ożność  o b a le n ia  w ie ­
lu n ies łusznych  zarzu tów .

Kol. O łew nicki. Z arząd  w id o czn ie  źle 
dzia łał ,  gdyż nikogo n ie  zadow ołn ił .  Nie jest 
ta k  dobrze ,  jak  to  sp ra w o z d an ie  p r z e d s t a ­
wia; w sza k  m am y b ezro b o tn y ch ,  obniżki  
p łac .  Dziwi się d laczego  t a k  m ało  m ów i się 
o rzeczyw iśc ie  w ażn y c h  sp raw ach ,  jak  
w zm ocn ien ie  o rgan izacy jne,  obn iżk i  p łac; 
ale  z a  to ró żn e  d rob iazg i  w y w le k a  się  na  
p ie rw sze  miejsce.

Kol. Koral t łum aczy ,  iż nie w y s tę p u je  oso ­
b iście  p rz ec iw k o  koł. W i tk o w sk ie m u .  A t a ­
ku je  go jedynie ,  jako  fu n k c jo n a r ju sza  o rg a ­
nizacji .

Kol. B ziąg p o d k re ś la  b r a k  dyskus ji  n ad  
sposobam i p o d n ies ien ia  za ro b k ó w .  D yskus ja  
się to czy  n a  t le  osobistym. Z a rz u ca  się  sta le ;  
coś ty  zrobił ,  to  jest  źle; jabym  d o b rz e  z ro ­
bił. P rz y c z y n a  n iep o w o d ze ń  jest  zn an ą ;  w a ­
ru n k i  b y ły  t ru d n e ,  a  p o s łu c h  organ izacy jny  
b a rd zo  słaby .  Nie jed n o s tk a  tu  jes t  w inną .

Uznaje ,  iż m ożn a  i n a leży  p o rob ić  p e w n e  
oszczędnośc i;  p o w in ien  uczynić  to n o w y  Z a ­
rząd.

Kol. W itkow sk i. D zień  sp ra w o z d aw cz y  
jest  dn iem  p o ra c h u n k ó w  z z a rząd em .  N ie ­
k tó r e  z a rz u ty  są t a k  osobiste ,  lub n ieu z a ­
sadn ione ,  iż n ie  b ęd z ie  n a  n ie  o dpow iadać .
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O d p o w ie  ty lko  na  ważnie jsze .  Ogólne  z e ­
b ra n ie  z w o łan e  zo s ta ło  w  końcu  m aja  nie 
d la tego ,  iż sp ra w o z d an ie  nie by ło  gotowe, 
lecz z p o w o d u  akcji  p o łączen iow ej.  Z arząd  
z eb ra n ie  odłożył,  by  u d z ia ł  w  niem  mogli  
w ziąć  p o łączen i  oraz  w s tę p u ją c y  z p o w ro ­
tem. Nie p łac i ł  w k ła d e k  przez  p ew ien  czas, 
a le  z w iedzą  i u p o w ażn ien iem  Zarządu .  K a ­
sa  n a w e t  na  tem  zyska ła .  L okal  o b e cn y  w y ­
n a ją ł  kol. Koral.  J e s t  on  n iedogodny ,  lecz 
Z arząd  do tej p o ry  nie mógł go zmienić . 
S e k r e ta r z  ca ły  swój czas p o św ięca  o rg an iza ­
cji. W y n ag ro d z en ie  musi mieć  tak ie ,  by  nie 
p o t rze b o w a ł  s t a ra ć  się o jakąś  lep szą  p o s a ­
dę. R zekom o zby t  duże  w y d a tk i  adm in i­
s t racy jn e  i g ospodarcze  k a s y  s t re jkow ej  sp o ­
w o d o w ało  to, że w ed ług  um ow y o b y d w a  
zw iązk i  w szy s tk ie  sw e w p ły w y  w  czasie  
s t re jk u  p rz e lew a ły  do k a sy  s t re jkow ej ,  a  k a ­
sa  s t re jk o w a  p o k ry w a ła  w szys tk ie  b ieżące  
w y d a tk i  obu organizacyj .  R ach u n k i  tej kasy  
są  szczegó łow e  i s p ra w d z a ła  je Kom. Rew. 
Żadnych  u k ry ty c h  sum ta m  niema. N a str.  
8 jest  wym ienione ,  ile C e n tr a la  w p ła c i ła  za 
l o k a l  i t. p. Z p. L ilpopem  było p o ro z u m ie ­
nie, z aw a r te  ra ze m  z p rz ed s ta w ic ie le m  C e n ­
trali,  koi.  Szczuckim, a  n ie  jakaś  ta jn a  u- 
mowa. P o rozum ien ie  to w ygasło  z chwilą , 
gdy Druk. P ań s tw ,  nie d o t r z y m a ła  umowy.

S t r e jk  b y ł  w y w o ła n y  p rz ez  zn iżkow e  z a ­
m ia ry  w łaścic ie li.  U chw ali ło  go ogólne z e ­
b ra n ie  d latego, iż nie b y ło  innego ś ro d k a  
o b rony  p rz ed  zn iżką  p lac  do 60 —  80 zł. Za 
s t re jk iem  głosowali  i ci wszyscy, co dziś  s t a ­
wia ją  z a rzu ty  o d y k ta tu rze .  J e ż e l i  się p o ­
mylili, to n iech  do s ieb ie  mają p re tens ję .  
W y d a tk i  adm in is t racy jne  we w szy s tk ich  
d ru k a rs k ic h  o rgan izac jach  są duże; p o ró w ­
najm y o d p o w ied n ie  cyfry w  Łodzi, Lwowie, 
K rakow ie ,  Oszczędnośc i  zaw sze  są w s k a z a ­
ne, lecz  nie m ożn a  je ro b ić  ry cza ł tow o ,  na  
kolanie ,  lecz po  d o k ład n e m  zbadan iu ,  czy 
oszczędnośc i  nie p rzyn iosą  szkody  o rg an i­
zacji. S tw ie rdza ,  iż i inne o rgan izac je  w p r o ­
w a d za ją  u s iebie  funkcjonarjuszy.  N a  z a rz u ­
ty osobiste j  n a tu r y  odpow iada ,  iż Kom. Rew. 
sp ra w d z i ła  w szy s tk ie  w p ły w y  i w szy s tk ie  
w y d a tk i  k a sy  Okręgu, j a k  rów nież  w s p ó l ­
nej k a sy  s t re jkow ej ;  Kom. R ew izy jna  z n a ­
laz ła  w szy s tk o  w  p o rząd k u .  Nie mogło być 
inaczej,  gdyż kasow ość  p ro w a d z o n a  jest 
w łaśc iw ie .  Z arzu ty  z tego  ty tu łu  są  w y s sa ­
ne z palca.

Po p rzem ó w ien iu  kol. W i tk o w sk ie g o  p r z e ­
w o d n iczący  p o d d a ł  pod g łosow an ie  w n io ­
sek  Kom. Rew. o udz ie len ie  z a rz ąd o w i  a b ­
solutorium. W n io s e k  p rzy ję to  w szy s tk iem i  
g łosami p rzec iw  iednemu.

R ezo luc ję  Z arządu:  ,,Ogólne Z eb ran ie
Z w iązku  Z aw o d o w eg o  D ru k a rz y  i P okr .  Z a ­
w o d ó w  w  Polsce  —  O k ręg  W a r s z a w a  w  dn, 
29 m aja  1927 r. p rz e d łu ż a  na  o k re s  3 t y ­
godni uwoln ien ie  od w p isow ego  n o w o w stę -  
p u jących  do Związku. O gó lne  Z eb ran ie  w z y ­
w a  w szy s tk ich  c z ło n k ó w  do  w ytężo n e j  p r a ­
cy n ad  w p isan iem  w  ty m  o k re s ie  w sz y s t ­
k ich  d o tą d  n ien a leż ąc y ch " — przy ję to  w szy ­
s tk iem i głosami.

W n io sk i  kol.  K o ra la  z o s ta ły  odrzucone .
P rzy ję to  n a to m ias t  w n io se k  kol.  Dziąga:
. .Uw ażając  o b e cn y  a p a r a t  b iu ro w y  Z w iąz ­

ku  za  zb y t  obc iąża jący  budżet ,  Ogólne  z e ­
b ra n ie  z  dn. 29 m aja  1927 r. p o lec a  now o- 
w y b ra n e m u  Z arząd o w i po czy n ien ie  oszczęd ­
ności, k tó reb y ,  n ie  tam u jąc  no rm alnego  b i e ­
gu p racy ,  da ły  jed n a k  p e w n ą  ilość go tó w k i  
na  p o t r z e b y  organizacji" .

P rzy ję to  rów nież  w n io se k  Kom. Rew. o 
w y p ła ce n iu  ren u m erac j i  kol.  Żyburskiemu.

W y b o ró w  n o w y c h  w ła d z  po s tan o w io n o  
d o k o n a ć  w  loka lu  O k ręg u  w  d n iach  od 30

W ydaw ca: Z w iązek Z aw odow y Drukarzy

m ają do 4 c ze rw c a  w łączn ie ;  w y b ra n o  K o ­
misję  S k ru tacy jn ą .

Kol. W itk o w s k i  zaw iadam ia ,  iż „ W a r ­
sza w sk a  S p ó łd z ie ln ia  M ieszk an io w a" ,  in s ty ­
tu c ja  ro b o tn icza , ’ o t rz y m a ła  k r e d y ty  i b u d u ­
je dom y m ieszkalne .  C z ło n k o w ie  zw iązk ó w  
z aw o d o w y ch  m ają  p ie rw sze ń s tw o  w  o t r z y ­
m yw an iu  tam  m ieszkań ;  w z y w a  członków, 
b y  sk o rzy s ta l i  z tej sposobnośc i.

N a s tę p n ie  zaw iadam ia ,  iż z a rz ą d  O k r ę ­
gu m a  m ożność  n a b y c ia  dom u i p lacu  w 
W a rsz a w ie  za  100.000 zł. n a  5, ew en t .  n a  
10 rat.  W n o s i  o u p o w a żn ie n ie  Z arz ąd u  do 
z a w a rc ia  tej t ranzakc j i .

Kol. Szczuck i  w y ra ż a  obawę,  iż w p ły w y  
O k ręg u  nie w y s ta rc z ą  n a  p o k ry c ie  ra t.  N a ­
leży  w ięc  jeszcze  p o cze k ać  z kupnem , a 
tym czasem  w zm ocnić  organizac ję .

Z p o w o d u  spóźn ionej  p o ry  i m ałe j  o b e c n o ­
ści c z ło n k ó w  na  sali  sp ra w ę  k u p n a  o d ło ­
żono do n a s tęp n e g o  zebran ia .

REZULTATY W YBORÓW .
Do Z a rz ąd u  O k ręg u  zosta l i  w ybran i :  Ży-

bursk i  T eodor ,  S zczuck i  W ła d y s ła w ,  M a z u ­
r e k  S tan is ław , S te fan ick i  W ła d y s ław ,  
S krzyńsk i  A le k sa n d e r ,  F r y k  Fran c iszek ,  
K uszew sk i  A po l inary ,  Glinko  Kazimierz,  
W itk o w sk i  A dam , P o n ia to w sk i  Ignacy, Mi- 
łob ęd zk i  A le k sa n d e r .  J a k o  z as tę p cy :  K ora l  
W ac ław ,  S zaudyna j t is  Leon, B u rk o t  A n to ­
ni, J e l iń sk i  Zygmunt,  G o łu c h o w sk i  Antoni ,  
I -ubecki Rafał,

Do Komisji R ewizy jnej :  W ie rzb ic k i  J a n ,
L u b eck i  Rafał,  G a w ro ń s k i  Kazim ierz .  J a k o  
z as tępcy :  G a w l ik o w sk i  R om an,  Ł aśk o w sk i  
A lfred , K o z łow sk i  S tan is ław .

Do S ą d u  H o norow ego :  B u rk o t  Antoni ,
Śliwiński Fe l iks ,  G a ru s iew icz  M arjan ,  W i-  
tec k i  Ju l jan ,  P o n ia to w sk i  Ignacy. J a k o  z a ­
stępcy :  B a u m g a r ten  S tan is ław ,  R e p cz u k
Ignacy, Ż yburski  T eo d o r ,  M ia łan  Józef,  S o ­
szko Anton i .

Do Komisji  K u l tu ra ln o  - O św ia tow ej :  T ru -  
b a cz ek  E dm und ,  D ąb ro w sk i  Sa tu rn in ,  S z c ze ­
p ań sk i  M ieczysław , M i ło b ęd zk i  A le k sa n d e r ,  
M ia łan  Józef,  K a n to r e k  Leon, L eszczyńsk i  
M ieczysław . J a k o  z as tę p cy :  D o m ań sk i  A le ­
k san d e r ,  P y t la k o w sk i  Józef,  R a d w a ń sk i  
W incen ty ,  A d a s z e k  M arjan ,  M a rc z a k  J u l ­
jan, Soszko  A nton i ,  S ta n is ła w sk i  S tan is ław ,

Z arząd  u k o n s ty tu o w a ł  się, jak  nas tępu je :  
p rz ew o d n ic zą cy  kol. Żyburski,  z a s tę p c a  
przew . kol. G a jek ;  s e k r e t a r z  kol. W i tk o w ­
ski, zast.  sekr .  kol. S te fan ick i ;  sk a rb n ik  
kol. K uszew ski,  zast.  kol.  M a z u re k .  P o ś r e d ­
n ic tw o pracy :  kol. Koral ,  Je l iń sk i ,  Lubecki,  
G linko; b ib l jo tek a rz  kol. M iłobędzk i .

Zamach na organizacje 
robotnicze w Anglji.

R ząd  B a ld w in a  p rz ed ło ży ł  Izbie Gm in 
u s ta w ę  p rz ec iw  do w o ln y m  s t re jk o m  i p o p ie ­
raniu  ich. P ie rw sz y  p a rag ra f  z w ra c a  się 
p rzec iw  u rz ąd z an iu  g e n e ra ln y c h  lub d e m o n ­
s t racy jn y ch  s t re jków , k tó r e  m ają  służyć d la  
w y w arc ia  n a c isk u  n a  rz ą d  lub w y w o łan ia  
p os trachu ,  za  co m ają  być  n a ło ż o n e  w ysokie  
k a ry  p ien iężn e  i w ięzien ia .

S tre jk i  m ają  być  og ran iczone  do  p o jed y n ­
czego p rz ed s ię b io r s tw a  lub p rzem ysłu ,  gdzie  
z aszed ł  sp ó r  p om iędzy  fa b ry k ą  a  ro b o tn i ­
kami. N ie lega lne  s t re jk i  n ie  w olno  w sp ie rać  
pieniężnie .

Drugi  p a rag ra f  z a b ra n ia  z a t rzy m y w a n ia  
się p rz e d  d om em  lub m ie jscem  p ra c y  d la  
u zy sk a n ia  informacji  lub d la  p r z e s z k a d z a ­
nia  p ra c y  i t. d., co u z n an e  b ę d z ie  za  z a ­
k łó cen ie  spoko ju  p u b l icznego  i z a s t ra sz an ia

i Pok rew nych Z aw odów  w  P olsce .

c h ę tn y ch  do p racy ,  k tó ry c h  nie wolno n a r a ­
żać na  p o śm iech o w isk o  lub b o jk o to w an ie  
i t. p., za  co op rócz  kary ,  zw iązk i  muszą  z a ­
płac ić  o d sz k o d o w a n ie  za  pon ies ione  s t ra ty .  
Ł a tw o  pojąć,  że tym  u s tę p em  o tw ie ra  się 
pole  i in te re s  d la  p ro w o k a to ró w .

T rzec i  p a rag ra f  zm usza  związki,  k tó re  p o ­
b ie ra ją  w k ła d k i  d la  po l ityczne j  organizacji,  
do p rz e p ro w a d z a n ia  g ło so w an ia  cz łonków , 
czy  się godzą  n a  tak i  fundusz,  a  oprócz  t e ­
go, k a żd y  k to  chce  p łac ić  tę  w k ła d k ę ,  musi 
w oznaczonym  te rm in ie  swoją  w o lę  p isem ­
nie wyrazić .  D o tą d  m usiał  k a ż d y  płacić,  
s to su jąc  się do  u c h w a ły  w iększości ,  a  n i e ­
c h cący  u iszczać  w k ła d k i  d la  p o l i tycznych  
celów, mógł p o d a ć  to n a  piśmie . W  tym 
w y p a d k u  chodzi  o o s łab ien ie  po litycznej  
organizacji,  k tó r a  m a te r ja ln e  ś ro d k i  c ze r ­
p ie  z ty ch  w k ła d e k .  R o b o tn ic y  angielscy , 
t a k  w  izbie G m in  jak  na  z e w n ą t r z  p ro w a ­
d zą  zac ię tą  w a lk ę  p rz ec iw  tej  ustawie. .  
W  dniu  16 z. m. w  czasie  dyskus ji  n a d  u s ta ­
w ą  o zw iąz k ac h  z a w o d o w y ch  w  Izbie Gmin, 
p re m je r  IjBaldwin z aż ą d a ł  sk ró c e n ia  d eb a ty ,  
k tó r a  b y ła  t a k  p rz ew le k ła ,  iż uchw alen ia  
p ie rw szy ch  a r ty k u łó w  m o żn ab y  oczek iw ać  
d o p iero  w e w rześn iu .  W  o d p o w ied z i  na  to, 
p rz y w ó d ca  Pa r t j i  P racy ,  tow. Clynes, w y ­
głosił g w a ł to w n ą  mowę, w  k tó re j  o św iad ­
czył: „ W y ch o d z im y  z izby w tem  p r z e k o n a ­
niu, iż w k r ó tc e  p o w ró c im y  z w ła sn ą  w ię k ­
szością, k tó r a  pozw oli  nam  się ro zp raw ić  
z p rzec iw n ikam i" .  P o  ty c h  s ło w ach  c a ła  
opozycja  opu śc i ła  sa lę  obrad .

S łow a  te  przyję li  k o n se rw a ty ś c i  w ie lk ą  
w rzaw ą,  u ch w ala jąc  w n io se k  B a ld w in a  259 
g łosami p rz ec iw  13.

Wycieczki T. U. R,
Z arząd  G łó w n y  T. U. R. u rz ąd z a  w b. r. 

n a s tę p u ją c e  w yc ieczk i :  do
1. W  Pieniny, (K raków , N ow y Targ, K ro ­

śc ienko,  Szczaw nica ,  P rz e ło m  Dunajca ,  T rzy  
K o ro n y  i inne). Od 2 do  8 lipca. Kosz ty  
50 zł. P ro w ad z i  s e n a to r  S te fan  Kopciński .  .

2. Nad m orze. (Bydgoszcz, G dynia ,  Hel ,  
G d ań sk ,  Oliwa, Sopoty ,  O ksyw je  i inne). O d  
dn ia  9 do 17 lipca. P ro w ad z i  tow. pose ł  
Z ygm unt P io tro w sk i .  K osz ty  50 zł.

3. Do źród eł W isły . (Katowice ,  K ró le w ­
sk a  Huta ,  Cieszyn, Skoczów , Żywiec, Babia 
G ó ra  i inne). O d  18 do 25 lipca.  Kosz ty  
60 zł. P ro w ad z i  tow. p o se ł  Z ygm unt P io ­
t ro w sk i  i tow. C zes ław  K ossobudzki.

4. P okucie, (Lwów, Ja re m c z e ,  W o ro ch ta ,  
H ow er la ,  Żabie, S tan is ław ó w , Przemyśl).  
K o sz ty  55 zł. P ro w a d z i  tow. p o se ł  Z ygm unt 
P io trow sk i .  O d  T do  8 s ie rpnia .

5. W  Tatry, W y c ie c z k a  dzie li  się  na  
dwie .  T ru d n ie jsza  w y ru s z a  n a  cze sk ą  s t ro ­
nę  (Szczyt Lodowego),  ła tw ie js za  —  D olina  
Koście liska ,  C zarn y  S ta w  G ą s ien n ico w y  
i inne.  K o sz ty  55 zł. P ro w a d z i  tow. pos. 
Czapiński.  N ieza leżn ie  od  pow yżej  w y m ie ­
n ionych  w y c ie c z e k  p ro jek tu je  się  w y c iec z ­
k ę  na  P o les ie  o raz  s t a tk ie m  do T orunia ,

Kosz ty  w y c iec ze k  k ra jo w y ch  obejmują: 
p rze jazdy ,  noclegi, b i le ty  w s tę p u  (przy zw ie ­
dzaniu). K osz t  dz ien n eg o  u t rzy m an ia  l iczyć 
n a leży  od 4 do  5 zł. U cze s tn icy  w y c iec ze k  
n ien a leż ąc y  do  T. U. R. i P. P. S. p ła c ą  
o 5 zł. więcej.

K ie ro w n ic tw o  w y c ie c z e k  z a s t r z e g a  sobie  
zm iany  w  te rm in ac h  w y c ie c z e k  w  raz ie  w a ż ­
nych  pow odów .

P o le ca m y  u w a d z e  k o leg ó w  pro jek tow ane:  
wyc ieczk i ;  u r z ą d z a n e  są  one  b a rd zo  s t a r a n ­
nie i k o sz tu ją  s to su n k o w o  b. n iewiele.  W y ­
c ieczk i  te, to  na j le p sza  spo so b n o ść  w y k o ­
rzy s tan ia  urlopu.

Redaktor: A ntoni Burkot.

Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7.


